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MONITOR
Na R. P. 1771.

Nro. LU. 
d. 29. Czerwca

He u miſer mtnediis  / ittetts fta t Tantalu a ttndis,
Et pcma cjurtens proxima babere n<quit. 

ISomine mutata de te id dicetur avarc.
Q ui quaſt non babeatj non f  'meris quod babes*

* # *
Ach nędzny Tama! I pragnie fłoijic w potfrzodl 

wody,
Y  jabłek n.e śmie ruſzyć chód go dręczy głody  

Ódmien Jmię, tobie ma ta rzecz fknero Iłu h  ć 
Który iakbyś nic nie miał, co maſz nie śmieſz 

u żyć. M . Z. S. W.

^ T le  mogę chwalić Marnotrawftwa: 
bo ten wyftępek mniemam że na 

pierwſze weyrżenie nie podoba fię 
nam w tych, w których go widzieć fię 

D d d  zda-
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zdarza: a nawet nie wiem czyliby go 
y ci pochwalili, którzy z Marnotra­
wców roſpruſzania’ zwykli miewać 
korzyść: dalekoż bardziey fam Mar­
notrawca wątpię żeby go nie chciał 
zganić, zwlaſzcza gdy fię obaczy prze­
zeń tak czaſem zubożonym iakby iuż 
ſolennie ślubował uboftwo. Ale też 
nie mogę chwalić y fkępftwajktore do 
tego zwyczaynie przywodzi, że w po- 
śrzod dobrego a nawet naylepſzego 
mienia, tak iednak żyie podległy tey 
Tyrance człowiek, iakoby nic nie 
miał, y będąc Panem iełł oraz żebra­
kiem: będąc przy groſzu, Tchnie od 
głodu prawie dla ochrony gro za: flo- 
w«m mogąc żyć przyftoynie iak uczci­
wy Człowiek, woli raczey być nę­
dznym iako mowlą Kutwą.

Dziwni rzecz! iak fie to może Człek 
zrobić ſim dla fiebie^ Tyranem ? A- 
tołi iednak tak to ieifc wſamey rzeczy.

Wnyiść
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Wniyść do Pana Staruſzkiewicza^ aż 

on mowi: „Ach! dla Boga! iakżc mi 
„ f i ę  na żołądku zw iia : nieſzczfsna ta 
„Starość: gdzie fię to  podziała owa 
„czerftwość, która fię miewała w mło­
dości! . .  . Niechże mu iaki przyia- 
ciel radzi zażyć przecie na to rady 
iakiego Doktora: aż on zaraz iakby 
nigdy nie miał żadnych nudności, hu­
cznym krzyknie głoſem; Ba iejzczt 
co! żebym mu za pomacanie pulju dał 
kilka czerw: złotych, boday on tego nigdy 
nie doczekał! Co ź dopiero gdyby mu 
kto radził zażywać iakiego pofiłku 
2 rana: upewniam żeby nie inne za tę 
radę odniofł dziękczynienie: chyba 
podobne owemu, ktorego był świad­
kiem Jmć Xiąaz NN. gdy mu raz po 
Przyiaciellku zyczył iak niegdy S. 
Paweł Tymoteuſzowi, zażyć czafem 
pomiernie wina dla umocnienia fwego 
ffabego żołądka. Modico vino utere 
propter fiomachum: „ N o !  No! do te- 
)>goż iuż przyſzio (zawołał o w ftnera)

„ ż e
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^,że y wy iuż Xięia będziecie mi z pi-^ 
„ſma S. radzili piianftwo . .  . Otoż to  
iak wiele może miłość groſza, ?e na­
wet przeważa miłość właſnego zdro- 
w i a .

Ale odpuściłbym ia to iefzcze (ką- 
pym wſzyftkim,żeofzczędzaią grolza 
na znaczne wydatki czafera; gdy­
bym  wiedział żego alboś użyć myśl§ 
kiedyż tedyż: lecz zwyczaynie bywa 
to, źean i oni ani ich Dzieci y fukces* 
ſorowie nie zwykli z tego proficowaą 
nigdy,

Poſzczą Oni zwyczaynie y  cif ſzko 
y częfto, żeby pieniędzy nie expenſb- 
wali,a nie expenfuią żeby ie zbierali: 
zbieraią zaś dla tego żeby ie na po- 
tym  ſchowali: k to ito  wie (mawiaią 
oni zwyczaynie) co pntym naftąpi: 
może będzie choroba długa albo powſze• • 
chna karystya : zda Jię to w ten czas: 
Lecz czyliż ich to na przyſzłe czaſy

p o g i r
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pogtądanie długą perfpektywą, ze 
wſzyftkim ieft chwalebne? nie. Bo 
pominąwſzy inne racye, dofyć ich 
glu )ftwo w tym punkcie wytknąć 
można, przywiodłłzy im to co fię nie 
raz iuż trafiło wiaściwey braci tych 
Oftrozno-myłtnych Kutwów. P .
Kap}groJki uzbierał kilka fet złotych, 
zakopat ie w fadzie,sl iakiś poczciwieć 
dodrzegł tego, y ukradł: po czafie 
Pan Kapigrofki pod drzewem lamen­
tował y choć fię na nim obiefił, zło- 
dziey mu iednak na tamten św iit 
pieniędzy nie przewexlował. Imć 
Pan Skąpozyifki od Roku 40. wieku 
ſwego aż do 81. z Zoną y z Dziećmi 
kilka Kwadragezym na Rok odpra­
wiał, y zawize w czerni prawie iak 
w uftawiczney żałobie chodził a pie­
niądze z b i ia ł : Umarł nagle: coż 00- 
tym że pieniądze zoftały: kiedy fuk* 
ceflorowie nie wiedzą gdzie ie krył. 
Jm ć Pan Oafnaręka 46. lat na W oły­
niu w dobrach fiedziaf. Uftawiczne

G  oſpo-
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Gofpodarłkie, gorzalniane y rozma­
ite  inne percepſy pomnażał. Nigdy 
Doktora nie potrzebował, nigdy nic 
nikomu nie pożyczył, nigdy nawet 
ſzeiąga Ubogiemu nie dał: ale tynfa- 
mi Ikrzy nie ładował, a przed wſzyft- 
kicmi mieyſce ſchowania ta ił:  coż 
potyro? oto za odebraniem wiado­
mości Anno 1761. o Redukcyi mone­
ty wpadł w waryacyą, y po kilku mie­
l c a c h  wiernie aż do śmierci docho*- 
wuiąc ſekretu:te tylko przy (konaniu, 
które też przez cały czas fwey choro- 

,  b y  miał w uściech, powtarzaiac fto- 
w a : Ah /  A ! redukryci ! Ah * moit
kochane Tynfy tak fletni d y  / umarł.

Ale daymy y to (o  czym upewniać 
niemog-g) że to żadnemu fie z tera- 
fnieyſzych (kapych nic lianie: wſzak- 
i e  czyliż nie doſyć ich y to oświecić 
powinno że ta pafTya upodla ich a i  
nazbyt? Ten y o w żeby na przykład 
niewiele ezpenſowai na ka% : zmy-
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sia albo że iey cierpieć nie może: al­
ko  że sdrowſzy mu ieft palony y iak 
kaffa gotowany Orkiſk, lub groch, 
lub żyto: ba żeby ieſzcze ſprobowal 
czy mu nie bardziey poftuży owies y  
fano. Inny udaie że mu dla zdro­
wia koniecznie każą Doktorowie cho. 
dzić, & to żeby uniknął ſuſpicyi że 
dla (knerftwa żal mu koni y ludzi do 
nich trzymać. Inſi ieſzcze ( co bywa 
dość częfto) iak radzi ziedzą y wypi- 
ią co cudze, tak aż omdlewaią, ieśli 
nie mog^c uniknąć yfltryćfię, muſzą 
czafem dać dla gościa co ſwoie. &c. 
Te y tym podobne obmierzłe Kutwów, 
Sknerow, wędzuroſzow fltąpych przy­
wary ,zdaie mi % że powinnyby im 
o t worzyć oczy : Czego ia ſerdecznie 
im życzę, ponieważ ta poprawa y u- 
wolniła by ich od tego dobrowolnego 
męczerfftwa bez korony,które Oni po- 
nofzą, y uczyniłaby ich miłemi przy- 
iaciołmitych wſzyftkich, którzy teraz 
z  ich podłości Duſzy naśmiewać fię 
ieśli nie w oczach ich,tedy za oczyma 
&Ibo w ſercu przynayraniey jnuſzą.
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w Drukarni Mitzlerowſkiey 
Za pozwoleniem Starſzych.


